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Słowa kluczowe Jan Paweł II, przyjazd papieża do Lublina, kioski z
żywnością, Danuta Brzosko-Mędryk

 
Poszłam witać papieża przy kościele Kapucynów na Poczekajce
Przyjazd  papieża  pamiętam  bardzo  dobrze.  Poszłam  witać  go  przy  kościele
Kapucynów na Poczekajce, bo tamtędy przejeżdżał, a później na tę mszę uroczystą,
na  Błonia,  na  Czuby.  Wtedy ludzie  szli  na  piechotę  z  rozmaitych  miejscowości
podlubelskich,  pielgrzymki  widziałam przez  okno.  Dużo  ludzi  szło  na  piechotę,
dlatego, że jezdnie byłyby zakorkowane. Może część jechała, ale większość to szła
na piechotę.  Koło naszego domu, przez ulicę Bohaterów Monte Cassino i  Armii
Krajowej, to dużo szło ludzi. No, a później ten deszcz. Deszcz lał. Lunął pod koniec
nabożeństwa, dosłownie ulewa. Ale ludziom już było właściwie wszystko jedno, bo
tak  lało,  że  spływało  po  nas.  W  najgorszej  sytuacji,  to  byli  księża,  bo  w  tych
sutannach musieli po kałużach brodzić. Dla mnie, ciekawsze może od samej mszy,
były przygotowania – budowanie ołtarza, przygotowanie tych terenów, gdzie mieli
przyjść  pielgrzymi  i,  choć  może  takie  bardziej  przyziemne,  to  że  były  kioski  z
żywnością. Żywność była dla pielgrzymów, ale było chyba tak dużo, że sprzedawali
już [wcześniej].  I  wieczorem z sąsiadką poszłyśmy tam na zakupy. To była taka
[dodatkowa] radość z pielgrzymki, z przyjazdu papieża. Wiem, że papież tego dnia,
chyba był na Majdanku i tam, przy bramie - później w gazecie przeczytałam o tym,
spotkał się z Danutą Brzosko-Mędryk. Danuta Brzosko-Mędryk była kilkunastoletnią
dziewczyną, gdy dostała się na Majdanek. Chyba działała w harcerstwie, a ojciec jej
działał  w AK i,  jak ojca zabrali,  to i  ją.  Napisała o Majdanku książkę „Niebo bez
ptaków”. Ale napisała tę książkę tak pogodnie, powiedziałabym, że wesoło, jeżeli
można pogodnie i  wesoło pisać o Majdanku. Ale była bardzo młoda i  inaczej  to
przeżywała niż ludzie dorośli,  i  tacy, którzy na przykład z Pawiaka dostali  się na
Majdanek albo jeszcze gorzej, z Alei Szucha. Oni w innym stanie byli i inaczej to
przeżywali, to wszystko. I to ona napisała właśnie, że tam ptaki nie śpiewają. 
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